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R o s y j s k i ®  m o ż l i w o ś c i .

Od dłuższego już czasu nadchodzą v Rosyi 
coraz wiafcoSfOiśei, z:,pow iadają-eo ja k u
nową j.fzewTot czy 7.i;iiu:!ii's '/t jedne} strony 
wzmaga się niezadowolenie ludności z-yżądów 
bolszewickich. ogarniające naw et sfery miej- 
sko-iobolnit-ze, k tóre dotąd stanowiły główną 
podporę boiszewizmn. Z drugiej, wzmagają się 
njoWnitc-zciifilwa, zagrażające ropobłtoe ro- 
syjsko-hokzewiekiej z zewnątrz. Ażeby wymi-e- 
nić tylko najważinicn.^zc; na polnocy ólfliSs fi-n- 
landakieii białych g.wardyj na Petersburg. na 
południu żabcie przez Niemców ci flpo Krymu 
i zagarnięcie w Rebastopoki prawie całej floty 
czarnomorskie; oraz obsadzenie T/ybrzc-Ky ‘Azo-
H 3._ „ .. -

Mowopowsl tła republika b u c z y  się tory to- 
ryal;:i« w sposób bardzo szybki i  bardzo groź
ny. bo odcinający ją od wolnych podB&cr; jako 
ny, ba odcm ajicy ją od wolnych umre tej p< d- 
stawy, lia której oparte państwo rosyjskie, »vy- 
wicy odżegnywują się od wszeliricgo ^iitipoiyar 
lizinn® i na potędze państwa., w layai icb « u e d , 
wcale im nie zalezy, —  ale to ftpyclitoie Rosyi 
w  głąb lądu, podcina sam e po.lbUrwy jej r-dnio 
nla, a więc i możność rządzenia w  niej przez 
boLzewików. Obok zaś tego mnyzą oni walcz; ć 
z wielogłowy iu vwrogiem wowinytr«nyju« — 
zupełnie jak  eaa'at za notaoalnjc*} cz - ■ twego 
tetmeaiia. - ~ - ~ '  ,

Bolszewicy nie zapoznają tych Tffelęgtkicli 
a'debozpieczeń:-iw i starają, sio im. jak  mogą, 
przeciwunial.-tć, cw czera również tkw i zarodek 
pnzofwrGlu w stosunku do istniejącego obecnie 
etanu  rro ez j. Przeciw dzialanie ii;U bowtosn Wsie 
praećlew&zj-śtkiem w  imperyalisHyciJnjTtt k?o- 
“iinku wzmoenienkt wlaltzy rządu przez utwo- 
rzenio —  silnej arm :i. 1 tr/onie to  więe posiada 
wszelkie mtumśoti* JoomirTewolttoyjaośd. m  sta- 
ntwiskd, 'zswęd bokszewiekicłi i  przeciwko 1a- 
kiomu dążenia nnpewną. wystąpią pyrw&ciy 
>pj-yneypi;Uimt rewolucyjne, kioj'ycn av Jbooju 
lile brak i których itwifcołysnrii fala prizewriorfm 
bocyalncgo eorwz więcej na wierzch wyr/mc&. 
IkcdszeibioM rząd tymczasem płynie w  fyn^ 1 io 
rnnlat pelna^ paią. 1*0 rozmaitych mniej łub 
więcej określonych zapowiedziach bo Leirana, 
to  iYoicŁieetr, to  rauw u gen Ilancz-BrujdwiCł-a, 
^alko rewmiucyjncyo wganr-za^ow; mmii., j-ząd
blszowioki zdecydował się na puiojekit otitówiąz- 
kr.wwj pow»«oełmej sbiźby w ojćkozaj, n a  ubło 
na rok  w całej Rosyi. \Vprowadzenie tego pro
J Ok tu w Kyoio lirylkte <.i‘kun 'wrotom  »ua. para
•wro«, że po nim nmsi nastąpić, zmiainn. w  t-ytoa^ 
md byłaby to  bowiem t e  e tw o y  i ząau tocfyllm 
p ró W ^ n m cb u  l ^  talkzc zantaedmi fm m  
bady komuniizmu i auaivthizmu, nłl ) 1 asłO 
jpranm  do pokojiKg k tó re przeciągnęło armię 
na stronę bolszewików' i zapewmito im zwy cię
stwo w rew olucji.

Ozy się tcg’o todzuju zamąć]! f^tajna rządowi 
bolszewickiwuu ucLa i'czy do  niego wmgóle dej- 
dzie; jaldego rodzaju przewrót teSkat Rosy o ~  
J a f c a  rew olucja w k im tnku  anąrcbii. ozy teź 
Tcstaoraoya b igdaj częściowui <towat-j iosrny 
rządów i u  troki pństwia: ozyr się iwąd bplsz©. 
■wieki utrzym a, czy też jaki kuny, i jak i ptzyj- 

_ <Me na jogo miejsce, czy JtoSya jako państwo 
samoistne tpiadnie pod ciosem z zewnątrz, czy 
też w pieiw  jeszcze rozpadnie się od w ewnętrz
nego bezładu — są to wszystko perspektywy, 
dla których uiwmzywtonienia ohecna rosyjska 
rzcczywiWość p rzede ^uj^iirie jetltmkowc 
Uioiliw'oSC‘1, tak ie  san: -pro-/ i k-ukio samo
> (x>ntra« . A jeżeli ciioć piłowa wkuLoimości, lele- 
fonowany ch i telegrafowanych do prasy' ptnlstw 
centralnych jest prawdziwą, to jakaś gruntowna 
zmianą w losach Rosy i jest nieunikniona w  nie 
długim już czasie. ' ;

Ale tał.że możliwie objckią wtao iutormaBp o 
nadchodzące z Rosyi t.ezpośrednio. oy wra- 
Cający ch teraz w "Miększej jk*zbie jeńców, iu-

J I ’L,1AN LtILKO.

dal inteligentnych, sldadają sle również r a  _o- 
i .r-az stosunków w Rc-syi, skłaniający do tan ie
go samego pirzypiiazczenin. Panuje tam cbaor. 
i rozprzężenie, wymagające się z  dnia na dzień. 
Rząd bolszewicki nie m a,sił, a  pr-edew szyst* 
kicm nie ma. żadnej orgardzicyr. Jedynem jago 
narzędziem, i  środkiem panowania *je^t _ teror 
»ezorwionych gwardzistów^ — jedyną 3iłą — 
znużenie i beawlani o-bywraiteli

W taiłam stanie rzeczy bolszewicy nie Pirogą 
liczyć ani nja popnlaraiość, ani na bierne przy'

będą ty lko  od ich dobrej w d i, a  między któ- 
remi amjlacio się zapewne wprewadzenie^ cara 
na tron  sprzymierzonej z  Niemcami itesyjsldfej 
mcHiijreii i. Oto perspe-kyrwa także jedna r ie  z 
ha jniesnoSii wszy eb,

jęcie pracz szerokie musy .udności nawet- w 
m iastach projektu przywrócenia stałej arurli. 
A. cóż do,j.:Lei» po wsiach rosyjskich, dokąd eldo- 
pl-żolnierze powrócili doskonałe uzbrojeni, ijbj 
tlxl, żo się w y rw  li WTcascic z piekła wojny, do 
którego bobrowo] nie napewno z powToteon za
ciągnąć się nto dadzą. Jeżeli naś nW eć wbrew 
temu prnwdiopddbieństw u botŁseowskom uda sio 
powoi nem, a  wytrwałem  działaniem stworzyć 
.-uniię, k tó rą  obecnie, podobno org8'rdzuja,_wy-- 
lania się zaraz druga kv-.Tst.ya: kto  tą  aęmiąi a 
prrztóa n ią Ro-yą, rządzić będzie? Obecnie rzą 
bakzewićiy, ino m ając zresztą innego spos mu,
w&rłwjo do n-itl n a  instruktorów dawni ch ik 
fi cerów —  c-z.ydowo jcsKcze c a r a c h  -etutW- 
stów, ozęśeiiiowó inteligeiwyę, k  ora z w y ti ,  ize- 
czw ikodeją, jmzez kilka la t w ijny do&r.la do 
satiK ofieerskieb, a  k tó ra  w olbrzymiej więfc 
Gzotol, nawet. sympat ywują.c z  seeyalizmem, bol
szewicką p m c ie ż  nie jest, Cd oiicerowia in- 
kir u którzy, unabazhszy się na  czele a rn ik  ffc«o?. 
siebie wyćwimoinej i ujętej w łcalrby dyiscyplN 
ny  w”ojsk:0iwoj, ‘znajdą się też w  praewiadze va 
równo liczebnej, juk  organizacyjntoiinioliikitual.- 
Doj i Ryti.acyjm.-j rrohec czjmnikinr bokizewi- 
okich rządowych, i na.pc-wn'0 w  M d li  raizio spró
bują wydrse-ć im władzę. Rząti b-ols-zewiiciki ssiś, 
ju-I p*opiw.ednio '/dyskredjdoWTiny u m as Judo- 
wydi, twiorzenie-m aitńffl, nie jmaSaidby f-yrdo- 
łów, 'and sił, n a  łctAiych mogłyby saę ojmzoć w 
w al09 z  talią krmfrrewolucyą, — zwłaszcza, '& 
zipewtno przy seiy by jej z j-amocą to  różne 
k c-ntrrcwiol 11 cy j n o armie, iotniejąco gdzieś to  
nad Bonom, to  pod terałem, to wreszeio nad 
wybrzc-żaint fii.-deg-o Mo. za, p-old wodzą kwalicyj- 
nyoh oficerów. J a k  daleko w Uazie poiwołlizenia 
takic-J krtntr-re-wolucyi ziurzłaby rastautiaeya, 
to oczywiście przewidzieć trudno, ale to  pewno, 
żo slanoudłaby ona naw rót od komunizmu d‘o 
parlaimeutajrnej demokrfieyi repnbbkajis&iej 
lub naóżo aż do. monarchii. kcaąiytaeyjnfij, ąłb*- 
nawet jeszcze dalej n a  pirauo,

'Alo zanim jwzyze taki przewrót, w Rosyi doj- 
Tzcjo ma tlo miktaL-nyieh zapędów rządu bolwo. 
wi eh i ego, nrożliwo jest, żo stornia aiy on Btegm* 
trzebnw wobec ciosów rotdiijająrych .Rosyę z 
zewnątrz. Finkindzkio >i)ialed, a  jeszcze bar
dziej cperująt e z niemi razem w Fkihmdyi nie 
liiioekie wtojsha nie zatrzym ają się zape
wne pirzoti bramami Peteraburga a samego 
respektu wolma rządu Lenina, albo a  re
spektu dla — trak ta tu  brzeskiego batozo zre
sztą giętkiego w ldewmliu rwtalnsj m d «
d la  —  Ńiemfec. Kdloa dn; temu to wiojsLa 
ćlowtały się o 20 kiipmotrow od Reieraburga i 
jeżeli dotąd tej pizo-trzyinl nio praell.ę/ły, to  mo. 
gły powstrzymać je jaŁhsł polily-CKiae kombiua* 
cyo rządu menriccikiego, tófbo też jati-sieś siły 
wojskowo, ldół-o bolszewicy tan . grocn.idziii.^ 1 
gromadzą. Jeżeli zaś kodnbiancye oka tą się 
s n i e a k t i m l n e m i lub arm ia bołszbwtcilca zbył 
słabą — jtukaż siła ocali stolicę ltolsyi i stolicę 
bolszewickiego przcwiTtu od wkrwzenia- Niom- 
ców? ,.

R osy a w takim  razie skurw.yiaby, się uo uh-, 
szaim w/. k&. inosldew-śkiego, Niemcy zJuś, jggjją 
cy obetiiio w  niewioli cahą prąw ja wklssjię cai-. 
sk.i, próca c-MA, a- w jej lieaUo irą jau t^ raL . 
(liopKOo-o iw-etoua. «ua da to-ja.u, Wiko
lajowie®?., mogą zaproponować ppzyyvrÓceiUO 
jiaństwa lk-syjsikiogo w jńtóchś obszeimiejszych 
granicach, ale .pod araruakaim, fctóro Kależeć
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Wiedeń, 16 maju, 
*N. Pr, treys9« podaje wywbtoy swego kó'- 

respondottiita berlińskiego % wy bitu; mi polity
kami niemieckimi w sprawia zjazdu ccaaray w 
głównej kw aterze niemaefflaej: ^

W  .sprawie poliskit-j wy|ww’ odział swoje zda
nie piw, br. R i c n t h o f e n ,  pi/ywódc& torro- 
go -skrzy.-] ] j, na r od owo -liberaln ego si/ronnretwa 
w parlam encie niemieckim, tudzież poseł K a r -  
d . a r l f  (wolno-koajdirwatywny). k  

łdtpwlsky oświadczył, ża w główiiaj kważa 
n e  niemieckiej bsty. cmiawdano najważniejsze 
sprawy wschodnie, Łtó-ijch rozwiązanie j-.ś'. 
jednak' brudne. Ostatnie liohferencys przy.ród- 
ców stronnictw - parlam entu austryackiego z  
prOo-yclorAem MtarfbrSir ćlrem Rei ilerem prze
mawiają jednak za- -teaę, że znaleźć będzie mo
żna stosowne rozwiązanie w sprawie polskie].

rienuszem  za-kuiiem —  oświadczył
« * .  RicktiLofen ^  jest należyta zabe-sptocie- 
nće jańst-wa niemi, rklogo przed t. z W. >n.eh'jz- 
plcT-.zćńsitiwem pobd- iem*;. Wobec śj-.ic-leg-o soju- 
smz między N itn.canu a  Azetoo-Węgrami zao- 
B imitują sfery no lityczne w W iodriu 1 Dwda- 
peszcie tę jdś9n| troską. •'■- ■. * ‘ w '

Roa K a r  d  c r  f f oświadczył: . A, _
O rezw inzanh uprawy pohldoi mówić tylko 

nmćua z peuneim. zastrzeżeniami, Utraorzelnie 
samodałćłnego lyTóie.OŁwa Polskiego wydaje
ml sią n.-ipe.j,>zem rozwiązaniem tej jjpira-wy. •— 
Suin3uacA Niemiec do Ausrtro-Węgier nio -ucier
piałby wenie, gdyby na czele Królestwa Pol
skiego isianął władca- austiym ki

"wyTdk.mnl konforeucyj w głównej kw aterze nie
mieckiej. Wiadomości, nadchodząco z Berlina i 
W iednia, wywoł ,ły wo R-an-cyi zaulepokojemic

»F.cbo de Pana* wywodzi, że wbjd energicz
ne postępowanie Cłomam-eauk wobec Lr. Ozer- 
aina wywołało ten skutek, iż Ai.frtro-T,Vęgiy 
rzuciły się cełkowicie w objęcia Niemiec, Pray- 
mierzo Niemiec z Au?bro-Węgrumł rozluźnione 
obecnie być nie może w drodze dymlomatycu- 
ne-j, lecz chyba ty lko przemocą.

s-Pedt P arisien t pokłada ar/a nadzieje w 
stronnictwa ch opozycyjnych w parlamencie au- 
SŁ.-yackim.

Albert T h o m a s  pisze, że -przewaga' gospo
darcza Niemiec w Em-opie środkowej rozszcTza 
się w  jspmsób groźnyf podczas gdy Ptraoic-ya 
tr-woźyó »ię musi jeszcze .iągie o  front zacho
d n i 1  _  ,  . _

j „a

^ i a d i iE f i f iŚ Ł i  ffL o k a l a n ł e : g e f a “
(j'eiafoŁe-19). y-nWiedeń, 16 maja 

■*N. Fr. PimOi'« donosi z Berlina: -iu
‘»Lokal-A: ci g o n  pbze w  -sprawie polskioj: 
Z kilku stron słychać, żo na zjofrrlzie cesarzy 

w glówtnej kw atrrze nłćmiockiej najważniejszą 
rotę obegrak', sprawa polska, Zapatrywania te 
awiażamy za. mylne, a-nawiano lam bowiem były 
sprawy o  wie!o ważniejsze tak, m  isprawa poi 
oka była na- dabiz ;m planie. Mylai-e jest zres^Uj 
zapatrywanie, jakoby w głównoj Łwaterao nw- 
micełdoj spi!aw'a pokSra ostatecznie została za- 
łalwioim., to-iK mroiej zaś wierzymy w to, U  
przyjęto 2-ccfcalo t. ziw. iK^tro-iptoW-ke roewią 
zaaie. O ile informacye nasze eą prąwdz.we', 
ma p lan ; en coraz mniej zwolenników, j,

Z  r z e d l i  p o l s k i e g o .
... - .i » W are7awŁ 14 maja.

Punkt ciężkości dalszych obrad przodstawi- 
d e lt rządu p-olskiego z  władzami okupacyjne- 
rri w oprawie objęcia nowych agenu pŁUStwo- 
w ;en  spaczy wac będ-zie w kom isji opraw mie
szanych. Ma powbtać sżtweg .takich kom is/j 
odpowiednio do zasadniczych, ditodzi-a życia 
państwowego, branych w kemfcrencyacn pod 
uwagę. Do kuinisyj tych n^lotoć będą ze stre
s y  pcdslacj przedabawiclcfte ©oshmeęćłftywh mi
nistrów.

Na razie mają być przejęto przea nząd polski 
le gałęzie życia paćus-iwowego, któro nie wyma
gają rozległejs&ej egzekutywy. Rto.runkowc 

d iu y  zakros ąpraw ma objąć inimuteryrun roi 
nlczwa i dóbr kotonnych. Szei^zą również dzia
łam ość rozc.hno niimstew-wn zdrowia publicz
nego, opieki społecznej i ochrony Twacy. *> -

P o w r ó t  d o  k r a j u .

W * Żołnierzu PoL»kim«, wychodzącym w Bo 
brujokii, w minierao z 28 kwietnia, czytamy

M i  s i s i ł  ii k e t a w  S t e t i s i S s i s s
Kijowski ^Przegląd Polski* z 11 m sja do-nost 
Ania. 10 bm. oawjedztła hetm ana Skoro pad- 

zkiego delegrcya pok-kieh właścicieli zi-amskid 
\ dzierżawców i złożyła mu mcmorjał, zaw iera 
J-Tcy poglądy zicmiaiźstwa polskiego na zacho 
wam o własności prjw-abnei i na sytnacye poli 
yczuą gospodarczą kraju

R o k o m n ln  R osyq i  U kfC .^i
Bern, 16 maja.

•Tak donosi paryska ageneya. TT-?vasa z  ]ffo 
a tw y , odbyta sic w Kijowie konfeueneya rosyj 
skich i ukraiilakłcłi delegatów, k tó ra ; zgodził 
rię  -na zawarcie zawieszamia broni. ^  v -

S n i m t  K o m i l u w a .
- i-iziennik Kijowsk*«: z 11 m ija  donosi, ż« 

ostatecznie i>ofwierd-zoną została wiadomość o 
śmierci generała Kwrmlowa, k tó ry  padł, ugo- 
dbony Balą w głowo koło J c k a tn  raodaiu. — 
Również zginął tam jego z:, sicpca ę-enorał D - 
n i k i n. . *r<*

Beilio, 16 maja.
Wedle wiadom-of efe podanej przez tutejązfgo 

ani/ba.sadora rosyjskiego Joffego, wjanąaaa jeń
ców wojennych pomiędzy Rosyą i mooanbwa
mi continlncmi roapocawe sio na u ęk^za -kalę 
dopiero jx> zawarciu powszechnego pokoju.

P o d a t k i  w o j e n n e  w  K ś e m s ? & c f t .

Benin, 16 maja.
W komisyi budżetowej partownedfeh ciemiec-

rzczególności projekt podatku od m ajątku. — 
Partye wirkszo^ci w a z  z m rodc.uym i liłierała- 
mi przedłożyły wniosek, domag;.jacy się, ażuby 

o podatkach w o jen r;ch  włączyćdo tu ta  wv

M  i i i i i  m B  m i i i .
aB /iebnik  Kijow.riki« z i i  m aja donosi: 
Pisma rosyjskie donoszą, żo w  najbliżśzej 

przyTSzło.toi ma rząd sowietów ogiosić dekret 
b zwrocie Polsce wszystkich dziel sztuki i za
bytków kultury, wywiezionych i ewakuowa
nych z ltokk i od czasu pierwszego rozbioru 
Polski aż d.o chwili obecnej.

1 rdefonsm).
~t Wiedeń, 16 mają. 

>Ze:t« dun.uis -s Rottoiiłamu: '
Praha angicktka omawia tyvrę  zjaaiu cesarzy' 

w głównej Łwatorzy nlenueckiej. »TŁn.es« i 
>Daily OhrouicJe* n.ą zdainlił, i e  Ausftro-nYęgry 
odg-ry-mać 1 ędą obecnie podrzędną rolę

Wietieii, 18 maja. '* 
>-Zeil« doiiusl % Bazylei:
Prosa francieika zajmuje się szczegółowo
tf . i  ; *e v

*x‘>1 ■«*> w : Skk. 5- Ąbr-r ^

? ? 2 8 śiiiS !K M fR ie P e i a K ć a  a  S o s p i.
. sPrzc tłąd  Polski* z 11 m aja i ton om za mo
skiewską »€lazetą Polską* z  30 kwietnia, że 
władze bolszewickie dokonały rew izji w  rafe- 
szhaniu Paw ła Górskiego, puczem ares^tc wrały 
*o. Góiski byl pf-biomocnikicm Centralnego 
Kom. Opiokuń^zogo m  okręg poŁadniowo-za- 
chc dni, i członkiem R ady P o ls k ą  Zjednocze
nia Międzyipaityjacgo. Józef L u t o s ł a w s k i  
został uwolniony % więzienia, pozostaje w niem 
jeszicze b ra t jego starszy, i aż. M aiyan L u t o -  
s ł a w s k i ,  pełnomocnik Oenb Kom. Op.

NOŚYELA.

(Dukuńcieuiaj
.. * r  s juJyią pysk i1 — wrzasnął groźnie Ję-
f - ^  pijając zie czerwone oczy w roześmiane 
szeroko gęby. _  y> ■ , ian,y  k!ody
r.am z p Th ów.?! Może c-zehać, rozpaczać
,ub Stodn . y  • - . . ^ 10, aż. „ ag y,0dcjd.ą i vv pień 
w ytną,_ a ^ °  1,0 ,1,:' T ^  -agam ą? kusim y na
przód ją przepęuŁ ; _ ■; m m ?  t 0 nasze straszne 
bielmo z OCZU spędzie.

—  Czas iuż zrzucie xn  ]..zeklęty la3 A na 
świat daleki wypaić, csrfs odotclmąc! -  zaVo.
ńił sierżant. , -  .

—  O ris zw rlaić I.arahm na innego;
—  Ny tclrc rze! -  zakrzykną! kapral Dla nas 

ten las naszym obumaiłem ś w f l to m ^ to  cnce 
iść, niech idzie, nieoii tylko karabin w/źmte 
z sobą. . ■. A

— Tyik.0 nie bidy — zaśmiał się irorm.zmo 
Rudy. i

—  Zaśnicdiiejcin tul , - -  -* -  
*— Zalia. tiijciu sin im sialł
—  Ny. hy i.yi lojow ni.y! — zawoła! Jędrek, 

m :si‘a ł*zywisie',
T". i? n!t> °d początku, a my -Uwatny 

1 gimemjy dla S «h .
■ — Giniemy dla Klei i©! — wolał Jęćhek.

- ™  Dla- hOlol; .• -  poprawy] Rudy.
Hn, liu, hu! zaiWnJały cię głucho dki- 

,sde głosy w  pustyni, czarnym lasie.
:.Jęd jek  im toczył żdym błyskiem ócz dokoła.

Ogień ćk.gassł wolno. Szary poipioł k^adł się 
warstwami popękauemi na ?pahmych gałęziacłp 
Przep-aGSi kędyś towarzysze. Nad. głową Ji 
ka zwłesiziały się tylko czawrc gałęzie Ś-WiaffiOW, 
niby kosm ate potworne ręce olbrzymów zaklę
tych. Głęboka cisza zaległa olbrzymi^ bezdnio 
"leśne.

A myśmy salwami, praóh, p.-rCh, a  po^aiĄ kiedy ! dranja, żo ja  ju i  inaczej żyć nie mog-lj. .llożeiny 
rooerwa poszła do ataku, zaczął prać na  1 tylko żyć sobą w przerwach miedzylńtcwinych- 
kaoh u k iy ty  maszynowy. Cofnąć się trza  było. lóeldy brać -żoŁnierska odpoczywTa umęczona,
Al© my tain nie jeden jeeacao ziy*bimy wyp&d! ki©dy i wróg zaprzestaje w aM . Nie płaca kó-

— (Jo ty  Jęd rku  bajesz? P an  Bćg cl w idać.chanio — pocieszał, całując jej ręce i  drżące 
do reszty rozum odebrał! Ona bitwa to  pewni- u sta  — przyjdę wnet, nacieszymy się sobą —
luom wczora jsza fearaę a  rezerwa, to  chłopak? poclestzał czule i jeszcze raz ucałowawszy dziew-

W  tem  znów zaśmiały się strasznie puszczyki, ze wsi. Oj, dolo moja dolo mieszczę- cajnę , znlld w  cienia-ch nocy, zostawiając ją
Zerwał się trwożnic- z ziemi, przesadził czem-.&na! — jęia zawodzić cicho a  łzawić się M e -  ae ściśniętem od rozpaczy sercem,

prędzej okopy i znaną drożyną popędził do wsi, .-nic. , Mijał dzień z& Inienn Jędrek 1 odko kiedy
aż popod jtosepne, stargane skrzydła w iatraka.; JęJiufek zasłuchany 1 zupaLzony rv wizyę bł-jopuszczał swoje okopy. \A v(h” y, zc-zernialy

— Tyś to  Jędruś? — fm$h  cichy doszedł go lwy "dawał się nie słyszeć słów 1 płaczu Mar- wciąż pełnił żmudną służbę żołnk rkką. I wnet
Z c lc n ! 1 x— T' -A—" ’ rlnnipTR lOckinnł t.m i  .i. 1 -/n 1v;r-Inip. r;an,im.r.'r™-.CTi; rl/\ -rr.r-.-.

— Ja , Marto moja. „ ,
— Dlaczegóż tak  długi azafe nie zachodził? — 

skarżyła, się cicho, garnąca się do niego mły
nanką. —  Tyła czasy, wypatryw ałam  cie, do    , , « . . .
bisu urż nie śmlrłam. Acli, ja ldś ty  blady Ję-.będsie. Teinz tp  w'ja Utożs przycichła, alo ona. 
drek! — *
nO; 
na

— Wojny, mówiisz,^ niema? —  Ha, ha 
uśmiechnął się smutnie. -— Wojna była, jest i

; przeraziła się, cofając saę. — Powiedz 
o, co ci? — zakrzyknęła, zarzucając m u ręce 
Ł szyję i  w patnuąc się w  niego trw ożnia
—  Nie wiem dobrze co to jeat. Czasami, g d ; 

z wian^ą sieozę i gadam  a nimi, nagle gdzieś
- zN*ay wiikają, A ja  sam zoistaję. I  w tedy lęk 

. f i » Przeraża mię wieiiy Bamaowiość nicja 
l  w tedy uciekam stamLąd.,

— Ej, Jędrek, Mebyś ty  inkszy bel i w oiaym 
pi zeldf.yia Jawę rut siedział, ja k  ton wiłk. 
Wojny j u i " ji n i, ma, to  i, czego z  onvch
jam uis wyndzmsz?

—. Ha-czegn —*2 ziWił się nagłe-niepoinier- 
uie Jędrek. ~~ Przecae WCzomj bilwę mielLnm
aż hej! — śmifu; mu się już radom ie c e z y .__
Prze* c-al; dzień walił do nas, aż się drzewa ;łs> 
mały, n zierm-d ś ł/rs u ii  ^  s trz e la ła .w ’ gćrę.

aa  prawdę ine ustanie, ona. już trw ać bę- karabin i cezy rzucił w  dal. 
dzio wleczcie, bó D e a n ie  będziemy nueli wco* Swót zinkozyd się już różan.
gów, dziś tywli putro tam tych. Ludziom się ty l
ko zdaje, że jej n ema, a l t  ona, jest, nie chcę jej 
ty lko  widzieć, ani o niej słyszeć. Ho, ho, ona 
dla nMs będzie wieczno, jak  jcoi wicczrA, ta  
ierzywda, lctóią nam  uozynkrno,

- ■ .Me już czfT. nS£ niruo —  podjął pd chwi
li — wnet przyjdę znów <lo ciebie, kochana 
dziew07,jtio  t y  mojĄ 

r~  Jakem  ja  twoja, kb-j mi® wziąć nie Lcesz, grzbiecie, dy?c?, 
ino gonisz wichry w polu i mnie j siebie za ''a - -Jędrek drżeć

(Atrriesrsczc«nk'o, podpisane .pśfco* j?en. Ifowlór-1 k itgo  toczyły eię w (7ai,-/.yin ciągu obrady nad 
M niniekiego: jirojońto mi podalkow yni. Rozpatrywano w

Od władz n iem ieikkh  .otrzyiualum zawiado
mienie, że wygnańcy mogą powrócić do kraju 
nie wcześniej, jak  za 8 tygodni, k iedy będzie 
roihlfzygBięla kwesty a żywnościowa, tj._kiedy 
wyjaśnią się 
też .powodu
ooRtaną ua „ ---------„ , „ . . _ . . . . .
szkają, bo na granica ch okujuc-yi ski pik się -00 milionów m.uck. Podalek ściącanobw WC- 
już n-i-a wygirueó-w, która cierpi s t’asznie z .d  'g  na stępo ją c; ch lieA d: 1) P óftftąk  wojenn; 

dmy o ,  ’ / '■  I od dochodu płacą osoby fizyczno przy docho
dzie ręcznym, wynoszącym eonajmniej 20 tysię. 
cy marek. Dochód małżonków liczy się wapół- 
ńie. Odijciza się pewien procent na dzieci nie
letnie. Osoby, nie żyjące w związku małżeń
skim, i małżeństwa bezdzietne, płacą pewną 
nadwyżkę. Skata podaikow a rozpoczyna się od 
3 proc, za pioiwsze od ty - . dochodu i końc-zy 
się na 20 proc. przy wyższych dochodach.

2) Pods\yż,-z.ony podatek wojenny płaci sR* 
od jtunnoż-ocego jtodczas wojny dochodu. Po
mnożony dochód stwiewtza się na podstawie o- 
wtaDJego o szacowania przedwmjoimego. rLi 
pierwsze JO tys. pomnożonego dochodu pod
czas wojny płac’ się. 5 proc. s kala podatkowa 
kończy się na 50 .proc. pobranego podatku od 
wy ż-szych pomnożonych d-ochodów.

3ł Jaku  y^datek uzupełniający pobrać się 
ma podatek od m ajątku. Podlegać łwdzie po
datkowi m ajątek, wynoszący eonajmniej 20 
l;ts. marek. Skala rozpoczyna się o-a 1 marki 
otl tysią :a przy iiiajątliuch do 100 tys. i końezy 
się na 3 rnk. od tąwiąea przy wyiszyen mająt
kach.

Wniosek ten nzasuJniiJ emtrowiec Groebc-r. 
Socyaiiści wnieśli o zniesienie podatku od 
spadku. . . «>) ) »*

ci wmwiaiar.aBf

Bo oto to, co-1 wydało mu .się niemożliwcm, r.zigo 
się nigdy nie spodziewał, co uważał za  nie- 
ziszczalnem rojeniem, za sen jedynie, za szalo
ną ideę i co odrzucał jako mcnt-ożliwość nr-ze- 
czywIstnienia — to  oto nagłe u jrzał przed so
bą w całej swej potędze i sile. 2aJ wyięgł się ns 
1 rócko w  piersi jego na- myśl o zmarnowaniu 
sil swych i braci żołnierskie i wraz zgasł w nim. 
R ozszem  ł oczy. Zadziw wstrząsnął nim. Drew
niany karabin wypadł z  r«zwai”tej dłoni.. Pa? 
tiPżał...

Wtem ocknął się, wyciągnął dłonie i zaczął 
biediz. Dotknął a g  jednak n a  rozpiętych wokół 
tlru-taeli i padł w splątane, gęste zasieki. Po- 
lilarwal się zaraz, ale kolczasty d ru t ją ł go o- 
płatać sfeiemi więzy.

Rozpacz zadrgała w  nim przeciągljmr, strA  
szn;Tn krzykiem.

Zebrał wszystkie swoje siły, powstał i nagle 
targnął sobą z  całej mocy. Ale kolczaste, choć 
rdzą przeżarto druty  me puściły, a  zwarły się 
1 szamocącego się jęły  o]iłatać, owijać koło rąk 
i czoła i krępować coraz silniej ̂ .,

1 tak  z n.koma rozwartemi, 2 kołćzhistą rdza
wą koroną na głowie, z pod której krew ż\ Jm* 
mi się są czyha, petiany zachwytem  uniesienia

Gzhsi się jwzewmiił wielly- 
Pewnego dnia poszedł n a  wy datę. Stanął, jak 

zwykle przy zasiekach, oparł się o  drewniany

casz rierozuinmo — skarżyła się w płacz 1 bole
snym.

— M trlo, moj.v jedyna dziewćzjmo — mówił 
miękkim głosem, patrząo w jej rozszerzone i 
wilgotne od płaczu modre oczy — zrozum ko

rć-laną ^ t ę g ą  n a  widno
kręgu nieba, kiedy z pczą. rozsnutych jvo pokteh
m gid  ppaloiwych ubaczył nagle j^kbj' jakieś 
olbrzymie cielsko węża, k tóre powoli, ociężałe 
sunąć ,, ęi© poprzez otwmto, srebrne od. rosy 
łany.

Nidspokc-jnym wTio-kicm wpatrzył się w nie
zwykło zjawisko.

PafcwPmyeh rczm irrćw  wąż, o połyskliwym, 
ąo ciężko, czołgał się... 

zaczął n a  calem cięła — p-toe-
iażenie go ogarnęło. Mrpił oczy w skaszną tę 
d la  niego zjawę i wszy ;tką myśl ©aguiskawuL 
P ; tanio rozsadzało m ó /j. Nagle fala k rr/i ude
rzy ła mu do głowo. 1 (

Zdumiał się i cofnął mimowTli - -  cilnum y.j

cały oiaprzód, opleciony drutem , nie pomny n# 
ból — witał ton. polski żołnierz sunące miarewo 
be^usfcmuie przez srebrne -pola, chrzęszcząca 
broc ią  i  połyskujące sta lą  niep 'Łejra<an« szeregi 
■wojsk, ciągnące na  od w cl... .  1 "

*' , . vj. ''
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l i O s y  k r e s ó w  z a s b e d s i M t  

E M l G S t m .
Do lwów kiego »Wiełtą, Nowego* donoszą 

i  Warszawy.
►Od kilku tygodni niemieccy-żandarmi, żołnierze 

i agenci rozszerzają wo Włocławku i w okolicy po
głoski o przełączeniu całego pata pogranicznego 
l W łocławkiem Jo Prus. Żandarmi chodzą po wsiach 
i uspokajają chłopów, mówiąc im, żo ich warunki 
ekonomiczne niepomiernie snę polepszą. Belą posia 
dali w łasne banki i łatwiejszy, niż dotychczas, zby t 
produktów

Pogłoski to rozszerzane są w formie stanowczej. 
Według nich, przyłączenie cah-go pasa graniczne 
go Królestwa Polskiego z Włotławkiem, Kaliszem* 
WieJihiiem, Częstochow ,j i Zagłębiom do Prus jest 
już postanowiono.

Znamienny j<>st fakt, że wkulze okupacyjne od pe
wnego czasu nie zatwierdzają ustaw i nie wydają 
P< zwoleń na ot wK ranie we AVl.mIav. ku i okoiicy 
stowarzyszeń; kooperatyw i t  p. Odmówiono nawet 
pozwolenia na założc.nio w kilku miejscowościach 
ochotniczej Straży ogniowej.

AVe Wlodawku zawiązał sio komitet, ra jący  na 
celu ochronę polskiej wL.-ności. A\ laściiele, wy
zbywający się ńieniohomośd na rzecz osób nie poł 
ckiego pochodzenia, będą skazywani na infamię. 
Przyczyną b^o  jt st pteajślio Kilku większych wid 
er.oi i w śródmieściu w obje ręce*.

N O W A  R E F O P M A

M  I M S  f i l i i ®  i  W .
'J ik  czytam y w ,.Kuryerze JIw ow jkim “, tv 

Huszt z końcem m aja łub w pierwszych dniach 
czerwca ina się rozpocząć rozprawa sądowa 
przeciw oskarżonym legionishom polskim.

Dochodzenia wstepne zostały ukończoac. Ze 
brano jo we wniosek, fetory przewodniczący są*, 
du śledczego przedłożył generalnej komeiiJ.zlo 
.VT[ armii, celem zatwierdzenia, poczcn. ów 
wniosek po większych lub mniejszych modyfi- 
kacyach staje się aktem  oskarżenia. Rozprawa 
odbędzie się w Huszt w sali hotelu ,.K orona1 
i pot rwać ma 6 do 8-miu tygodni.

Oskarżonych jest słukilkunastu oficerów i 
kilkunastu podoficerów i żo mierzy. Na> świad
ków powota.no łącznie około 120 ludzi (w tem 
kilkunastu oficerów), przebywających w Huszt. 
Szeklenozo i fcatdohosz. Sztab generalny ko
mendy polskiego liorpusu posiłkowego ziutóy- 
m&oo również w roli 'w ’uu]ka.

Obecnie już rwhiisto ebczy w Dulfalwa i Ta- 
labcdalva

Największym obozem jest obóz w Taratzkóz. 
Przebywa tam  około 300 żołnierzy i 28 ofice
rów Krółewiaików. Oficerowie mieszkają w o* 
bozach pry walnych po S i 4 w jednym i poza 
meldowaniem się raz na dzień w' kcmemMb o- 
buzu, posiadają zieszdą względną Wolność. Żoł
nierze w Taraczkoz nżywami aa do różnych ro
bót, za co otrzymują dzienne wynagrodzenie w  
kwocie o kwron. Dziennie wyznacz,!, komcndii

sy w wątpliwych okręgach na ziemiach poi- 
skicn na  takich kandydatów  niemieckich, k tó 
rzy bezwzględnie popierać będą równo prawo 
wyborcze i dadzą wyraz niesf.ałszbwanej woli 
narodu niemieckiego. (Okrzyki na prawicy: na
rodu polskiego) nie, narodu niemieckiego, k tó 
remu nie chcecie dać wolności i rów.wupraw nie- 
nhb tak samo jak  narodowi polskiemu.

Mń Ife-śżtą też dziwńego, boć przecież dzieje 
wasze świadczą o tem, żeście ani palca nie 
skrzyw ii dla zdobycia wolności dla innych na
rodów. Zwyczajem wat-zym jest wolność i n n y c h  
narodów ciemiężyć i dl .i togo mc cliceoie d .f  li
ście do rowńego prawa wyborczego, aby Pola
cy nie uzyskali równouprawnienia, (Okrzyki na 
prawicy: O nie. mylisz się pan, nasze dzieje by
ły inne). \Y roku i?-iS nasi rodacy dopomogli 
narodowi niemieckiemu do tego, źe ta Izba wo- 
góle istnieje, a  krew polska przelana na ulicwdh 
Berlina to sprawiła, że wy panowie tu ząsiadnć 
możecie. (Wesołość na prawicy), śmiechy wa
sze są tylko dowodem, że nie m aco pojęcia o 
własnych dziejach, a jako posłowie powinniście 
przynajmniej znać dzieje powstania konstytu- 
cyi tego państwa. .(Okrzyki u nar. J bcrałów: 
Wyzwoliliśmy przecież Polsko).

Trochę cierpliwości, w not panu odpowiem. 
Związek kresów wschodnich w poufnym memo
ria le . wysianym przed mniej więcej dwoma la
ty do rządu — a  towarzystwo kresów v, sdio-' 
dnrch jest patiu, -parne pośle Sihifferer, przecież 
bardzo Llizkiem —  wywodził miedzy innerni co

wy ta-zu, ze Niemcy' Polaków wyswckoteil 
(Słuchajcie, słuchajcie — u Polaków \ ’soe.). 
Mogliby się bowiem znaleźć ludzie, którzyby w 
to uuicrzyji i niepożądane wnioski z .tego  wy- 
3t!invaJi. Chudnijcie, słuchajcie na lewicy).

Rząd niestety pod wpływem nicpożądanych 
czy nników nie -noże się zdecydować na, iiatych 
miastowe rozwiązanie Izby. Naród musi obec
nie milczeć,, inaczej postąpić nie może, naród 
memideki i naród polski czek

Iow strączkowych mag. m. Krakowa podawać 
będzie do publiczne.! -wiadomości, ma1 k tóre łegi- 
ty-macyo w  poszczególnych okresach mąkę 
względnie inne artykuły  w zastępstwie tejżo 
uędą wydawane, oraz równocześnie oznaczy 
ilość tych artykułów' żywności przypadających 
ao poboru na osobę tudzież porządek, w jakim 
należy zgłaszać się po nie.

Członkowie -stowarzyszeń spożywczych wy
łączonych z aprow izacji gminy, a  zaopatrywa
nych w  mąkę bezpośrednio na. podstawie ze
zwolenia namiestnictwa przez W ojenny Z a k ł a d  
obrotu zbożem, me otrzymają nowych legity- 
mac\ j  mącznych.

Od tizyskainia legaty macy i macanych sa ro- 
t  nież w yłączone gospodarstw^ domowe, które 
z ty tu łu  posiajdiunia zapasów' mąkL nie pobiera 
ją k a rt chlebowych. Z chwila weiścia w  życie 
niniejszego rozporządzenia traca ważkość do 
t/cliczasow e legitym acjo cło poboru m ąki w 
sklepach rejonowych (koloru białego), na to 
miaist obowiązują nadal legitymacye mączne 
(koloru żółtego) wydane członkom, stow arzy
szeń spożywrczych be/pośrednio zabpaitifywą- 
•lycii w mąkę prze W ojenny zakład obrotu zbo
żem. Legitymacye zostaTnę doręczone za pbśre 
(hdetwenr właścicieli realności. Do ich odbiói 
właściciele realności winni się zgłosić w' dniach 
21 i 22 maja h. r. w  godzinach urz.ędoWweh we 
wlaśeiwye-h biuracli okręgowych dla rozdaiwnf- 

,;*ctwa k art chlebowych i naitychmiapfc doręczyć 
r:j otrzymane legii ymacye lokatorom upraWnio. 

c 'ż 111 y i., do nolwwu 7.» norw iAUilibcn.icm odbioru w
lii * . • .■ . I WliŁt liłttuu l V IIJCIYM U iviV4.l UU1 UJ i L HjUłi 11

n<i3U-X;llJe: *? ^  inr^ Ĵ se i należy w ^k:ć  1 nviij j 0 poboru za pobwie^dibeiLiem odbioru w
:• n-T>l*eh przeglądowych rcalmośoi.

'M przekroczenie tego rozporządzenia winu i 
L-ęcia. karaim w myśl paragrafu 34 ruzp. min. z 
dnia 2G maja 1017 roku L: 235 dz. u. p. grzy- 
wnanii  do 5.000 koron, albo aresztem do G inie 
sh-cy.

Rówmocześnie tracą moc obowiązująca róż- 
porządzenia m agistratu z dnia 21 lutego 1911 
roku L. 21971 i z dnia 15 pażdzienrika 1917 r.

do diWo -a- „ i i ^  1,cib  W!° L. 111491, o ile zawierają odniienne prze\iisy,► z, .to dni a obraciłunku przyr nowych peyszcch- ’ _ Jt ■ •
nyeh wyborach i wtedy naród załatwi się z prze 
eiwnikanii równego prawa wylmrczego, oraz z 
rzekomymi jego przywódcami.

ące

■ Z a o p a t r z e n i e  

l u d n s ś i i i  n» . K r a k o w a  w  m ą k ą ,
m agistrat m. Krakowa obwieścił na&tępr 

rozporządzenie:
AATjetwiy Zakład o tro ru  zbożem juz od kil

ku  tygo ..ii nic dostarcza, gminie nr. Krakowa 
m ąki w ilości wystarczającej dlai zaopatrzenia 
wszyudóch mieszkańców miasta w clilob i mą
kę. b tan  cen potrwa prawdopodobnie aż do 
nowych zbiorów. Wobeft tego w tym  okresie 
przejściowym piekarze nie będą otrzymywali 
mąki do wypieku chleba, a  tem  samem odpa
da. potrzeba wydawania- ludności nowych le
g itym acji do poboru ciileba w miejsće dotych
czasowych, k tóre tracą ważność z dniem 11 
bm. AY c-elu zakupu a m ąki dla zaopatrzenia 
fcdttofci m iasta przez czas istniejących braków 
poczyniła gm ina odpowiednie starania. Zapa.- 
sy, jakie uzyska się w tej drodze, będą wyda-

RiOZp.wządzenie niniejsze wchodzi w ż y Je  z 
dniem 1.2'm aja 1913 roku.

Kuchulę pi-owadzi się wu wdasuym zaiwgiizic

F a s c i  K c i f a : i t v  x v  

s  r e f o r r r s ^ a  ^ j t c F a z ^ j  w  P r i s a s l i .
Podczas trzeciego czytania projektu refonny 

OTdymucyi wyrborczcj do Sejmu prusluiego peset 
Korfanty wygłosił mowę, w której oświadczy 1, 
że n_imo zasadniczej sympatyi dla wniosków'
Bironiiictwa centrum, nie godz' się na nio dlate
go, że w sprawach kościelnych rząd jedmr won
nie tłomaezy konkordaty i mięsna sio arbkral- 
nie do spraw kościoła katolickiego, sio zaś
tyczy szkół, no wnioski owe uwieczróły b y  stan , 1 do 60 kor. ma osooą i miesiąc 
krzyw dzący niesłychanie Polaków. Mówca, B) guspodaustwom do irow yu  
pi ze widując ino«liwość odrzucenia równego pra
wa glosowaira, a skubkiem U-go bozwiązauói 
Sejmu, wywodził dalej: ■ : w*

Gdyby przyszło do rozwuazajda Sejmu, w te
dy m y sarni możeniv wyTUgować z tej Izby 
przeszło 20 piweciwników równego praw i wy- 
iborazego, w ybnunali n a  ziemiach polskich.
(KonEerwatvsta AVonx z Górek i in. konscrWl- 
tyści wołają: Ż pomocą rządu). My pnniocy rzą
du nio potrzebujemy. Panie pośło AVolff z Gó
rek, myśmy nie zwyczajni tej skrawy, na kló- 
rej wyście urośli i upaóli się. (Bardzo debuze na 
Tewicy). Nio zażywaliśmy dotychczas tej strawy 
i w przyszlo.ścl tego czynić nio myślimy, penie 
waż w n :oj nie smal, ujemy.

A\r razie rozwiązania Izby piui AA’olff z G

K r o n i k a .  ®
Kraków, 16 maja.

KOMISY A GA.ZOAA0-E1.EKTRYCZNA RADY 
MIASTA Ki?AKO\VA na posiedzeniu w dniu 15 
b. m. p id  piz&wodr.ietwem prezydenta miastu Fe
dorowicza, .zatwierdziła na wniosek komisyi rtwizy j- 
nej zamknięcie rachunków gai ^wni miejskiej za rok 
1916/17 i udzieliła dyrekcyi zakładu absolutoryum 
za ten okras, poczim załatwiono kilka spraw bieżą
cych i osobistych.

WIADOMOŚCI OSOBISTE. P. N. Jllodziejowsica- 
Szcz^irkiewiezowa, dyrektorowa poznańskiej sceny, 
łzawiła w ostatnich dniach w Jtratew ic w sprawie 
skompletowania zespołu dla teatru polskiego w Po
znaniu. Jak  słychać, prowadziła ona rokowania 
z niektórymi, artystami obu scen krakowskich, co 
do wmrunków ich przyjęcia w skład personalu tea
tru poznańskiego.

EGZAMINA AYSTFjPNE DO I. KLASY SZKÓL 
ŚREDNICH. Z powodu wcześniejszego zakończenia 
roku szkolnego 1917/18, odbędą się egzamina wstę
pne do klasy 1. we wszystkich szkołach średnich 
w Krakowie dnia 17 czeiurća b. r. od godziny 8 ra- 

nego z;iW-niięcia uow.czu z KamieetWa' Pokkic- 1 a0- P»żatdaaem je.-t, ażeby uczniowie^prywatni ze 
■go ido wy arczą dla, wszysfiłuch mieszkańców "'jzi otkic klan.zgłosili się Jo eg-zaimnów przednio., 
miasta, twzc-Io przy ich rozdziale nrzedewszyst- -!l̂ °  o1col°  lfvczenvca. Dr K u l ę ż y ń s k i .  
kiern bedzie iwńylęduioTia ludność miasta, nuj-! ZE STOWARZYSZENIA NAUCZYCBj£K. Dal- 
muiej zamożna, a dopiero w datezej linii re;z,ta , SZV oi‘T? XLV- zwyczajnego walnego zgromadzenia 
mieszkańców zamożniejszych. człcnkćw Stowarzyszenia nauczycielek odbędzie się

Ze względni na to zaprowadza się n a  o k re s !^  pjąteic, dnia l i  b. m., o godzinie . wieczorem, w 
Cii 12 m aja do 31 siciąnia br. legitymacye do A -zjtilui Stowarzyszenia, uUoa Karmelk-lra. L o2, 
pobora m ąki trojakiego rodzaju, a mianowicie: Pićinn
legitynui ye A) (koiomi bial&go); legitymacye I PODAYYnSZENIE CEN FRYZYERSKICH. Na 
B) (koloru czerwono-żółtego) i legitym aw e C) 1 ,r8sfl4zio uchwały ogólnego zgromo/lzonia cechu 
ko-ora zieloirgo). ’ ^lyzyerów v, Krakowie, ceny liyzyerskie od 1 czer-
i  iW. szkzeróLności b ę lą  w rdaw ane: legit.yina- W(-<ab. w będą podwyższone<o_50 proccnLe , - r , “ . ' Ć .  PUnOORC 7ATTA7NR W KtłAKfyWlFcye A) gospodarstwiom domowym korzy,stają
cym z ulg bonowyc-li, k tórych dochód wynosi

— legitymacye 
korzystającym  

również z ulg bonowych, które m ają dochodu 
mieslęclzncgeo od 60 do 75 kor.- *ia; osobę, oraz
tym goslpodarstw oin z dochodom miesioąznym 
ponad 75 kor. na osobę, któro oL^ymują bo
ny, wreszcie legitymacye C) Otrzymają wszyst
kie inne gospodarstwa domowo, k tóre nie m a
ją  praw a do korzystania z bonow. AAr granicach 
powyższych klas będą umarwniime do poboru 
mąki -także osoby, stełuiąco się w re&taura- 
r-jrcch, w kuchniach obywatelskich, it.p,

Legity macye będą wystaw ione na. dotych- 
ćzasiowe sklepy rejonowe sprzedaży m ąki wte- 
dlug okręgu m m iesikania -odnośnych pariyj. 
Skle’ y  będą w ydaw ały mąkę za okazaniem fe-

CHOROBY kAKAZNE AV KRAKGAYIE. Za czas 
od 28 kwietnia do 4 maja b. r. na choroby zasażne 
zachorowali wśród cywilnej ludności: płonica 3 (1 
śmierteloy), tyfus bfctuszny 3, tyfus plamisty l, c.z.or- 
W\ lik a 1 , róża 3 (2 Śmiei-teluo); -wojska: ty 
fus plamisty 4 (2 femiortolne), tyfus brzuszny 2 fi 
śmim-toiny), tyfus powrotny 2, czerwonka-4, róża 7.

>AVO IST POZNAlśT?« Jeden z obywateli nasze
go miasta pasła! pod opaską gmetę Iwanowską do 
krewnych swoich w Poznaniu, adresując po polskll 
*.PjM,nań«. Za kilka dni gazel.i przyszła z powrotem 
z dopiikiem: W o  ist Po.n.ańr«

£  k r a j a i  ' , / j
DELEGATAMI MIASTA LWOWA na zjazd kra

kowskiego Towci-zja-dwa ubezpieczeń wybrano na 
- zgromadź mio lwowskich członków tego Towarzy- 
j rtw-a-, odbyt-m 14 b. m., pp.: dra Ernesta Adama,

/zwartek, 16 '.faja 1918:

dochodzenfą w sprawie fałszywych kart cukro
wych, których we Lwowie pojawiła się znaczna 
Tsć. Biuro rozdawnictwa kart spożycia prowadzi

P o g r o m y  w  R c s y i .
spożycia prowadzi' Sztokholmskie żydowskie Biuro prasowe o- 

również śledztwo w tej sprawie. Ilość faJszywycli ‘ trzynnło  z Itosyi od posła Gmzoubcrga wiadc.
kart oznaczają na 30.000.

UJĘCIE MORDERCY Z RAWY RUSKIEJ IVE 
LWOWlE. W soho-tę w  nocy we Lwowie aresztowa
no w domu przy ulicy Panieńskiej 1. 34 Andrzeja 
Banacha, żołnierza 30 p. p., ukrywającego się ta n  
w mieszkaniu teściowej swej, Józefy Krzyżanow
skiej. Banacha poszukiwała polieya za morderstwo, 
dokonane w Kawie Ruskiej, w której to sprawie 
w ladze wojskowe prowadza dochodzenia.

STRZELAJĄCY ZŁODZIEJ LWOWSKI. Poli 
cya Iwtwska od dłuższego czasu ściga niebez
piecznego bandytę. Józcla Czabana. W ostatnich 
trzech dniach Czaban, trzy razy wpadł w ręce poli- 
cyi i trzy razy zdołał zbiodz. V, aclimistra połicyi, 
olobodzian. wytropił znów cnegdaj Czabana, któ- 
ly ułnyw.ał się w domu przy ulicy Tatarskiej I. 4

meso, tż w ciągu oc-tatnicli kilku roiesięcj do-' 
konano w Rosyi 3!/U pogromów żyriowsKicIi.

i

t o a  t e f i f l a  i H s n w . n  s tfp i2 ż a a ? i,
Zttrych, 16 maja.. ■* 

j-N. Zitrclier Nachticlifen* donoszą: >’<
Prasa francuska występuje gwałtownie prze- 

ciwko. papieżowi, któremu z powodu jego naj-- 
nawazej u ircji pokojowej zauzaiea sympatye do 
Niemców Naoffięfcy artytcuł p ,7eciw'ko papie
żowi p. t. iHabcmms papam bochumw ogłosi! 
w dzienniku swoim *Vkkoh'e* Gustów Hcrvć, 
wzywając świat katolicki, ażeby wymówi! po- 
sluszeńtswo Benedj’ktowi i zmu ,Lł go do uatą- 
picnia z t-rouu papieskiego. Ifeiwć mówi już ua-

-■d " - łui.istiz wszedł do mie -kau a, Gzaban na- . wet o kandydacie do t.yary, a ma nim być ltat-ł 
mego i 1. ikukntnk strzelił z rewolweru, dynał Mercier, arcybiskup Jleddinu i prymasi

Belgu.

i

pidi na ric.go i kukakrotnk sirzelił z rewolweru, i 
raniąc^ go nu szczęście tylko lekko. Bandyta, ko
rzystając z chwilowego omdlenia wachutktrza, zno
wu zdołał umknąć; połtóya ściga go w  dalszym 
ciąga.

OBŁAWA POLICYJNA WE LWOYiIE. \V1 >llra 
obław.1 policyjna odbyła się w nocy z soboty'na 
niedzielę we Lwowie. YLzmło w niej udział kilku
oficcrow policyjnych z ż^ohiiorzałiii oildziił i T • * •>
urzędnicy policyjni i ageni i. W o h l^ -e  ^ i o L r S  2 S S  W ^  ^
'V różnych dzieltiicacl) nil,Sta G w aitcrua, k iorep

C n ^ r n i  e r l a i f !  o  p o k o j u .
Lemljui, 16 mają.

~>Tt!egr.i.pJien-Ca-mę-agnie« donoN. 
Ghamibeclaisi, nowy członesk gabinetu wojny

kebiet
wiele podejrzanych 

i mężczyzn, przew aż.nie żołnierzy fatszyn yeh 
dezirterów, wśród nich także osoby,.któryrti puii- 

cya o l  d.iwna poszukiwała. W czvi ;  oWiwy skou- 
tisko.raoo fcakze małą ważną eirii 1 aniię i pieczątkę 
’■ tytułem pewnego oddziału wojikowega, przy po-, 
mocy k tirej fahrykowmno fulczywj dokumenty woj 
skewe.

ośrodkiem jes t s k in i e  Anglia, m^że na pew en  
e z »  stracii na in-tenzywimści, ale kordieya mi-i 
ni-o lo jmuśi uezynić wazjistko, ażeby n.icżyeiej 
wzamc«.nió swoje wojska. Rza-l linglelski niei 
jest wcale obojętnym wobec sprawy pokojuj 

; a*e je s t iTsezą bezcełcwą. n ówiń o pokoju, do-J 
póki niema rozstrzygnięcia na polu bitwy,, iII Ot , 'oS'" ^ 1  •►OT. i-

6  tw « f  F łI s j  - "k i , 7 i - r » * h i e w : «  f m a r . l / i
p ożar  m ostu  pod sandomjekzi:m. z Tar-? Ki L a T Z ą u z B m a  ATITeTfSI.POŻ

r.obrzegu donoszą do »Nowego Słowa fcnp 10' 
u-aja b. r. po połuaniu spalT tię doszczętnie, mimo 
akcyi ratmikowej, most drogowy na Wiśle pod

Ifll. Ł k. Hiura 1rsie>'fc
W aszyngton, l 6 maja- 

i- (Reutftrk Cełem ł

pod wyłącznym zarządem generał 
stwa w Lublinie. Szkodę wyrządzoną oceniają na 
przeszli pobora miliona koron; przyczyna dotych
czas niewyjaśniona.

STU! ECIE UNIWERSYTETU WARSZAW
SKIEGO. Dnia 14 maja minęło 100 lar od chwili 
otwaioia w Warszawie uniwersytetu polskiego. — 
W związku z tą rocznicą odbyła się w uniwersyte
cie skromna uroczystość, którą wypełniła prelekcya 
profesora Marcelego Handełsmaua: ?0 królewskim 
imiwersy Locie ■ * ar■szawskim*.
- Polskie ministerstwo wyznań i oświeceriia dla 
uczczenia setnej rocznicy otwarcia uniwersytetu 
warszawskiego ogłasza konkurs na. opracowanie 
monografii o piraw-azym w dziejach porozbiorowych 
polskim mini trze wyznań religijnych i oświecenia 
publicznsgi — Stanisławie P o t o c k i m .  Mono
grafia ta, o rozmiarach co najmniej 10 aikuszy dru- 
Jai, u iu n 1 obejmować całokształt życia i działalno
ści ministra i stanowić odrębną, zamkniętą w sobie 
całość. Termiii naKylania prac upływa z dniem 11 
maja 1919 roku. Ogłoszenie ftyrofea sądu konkur 
socvego nastąpi w dniu, 15 listopada tego sauregi, 
roku. Nagrola za najlepszą pracę wynosi 3.U00 ma- j 
rek. Skład i regulamin sądu konkursowego będzie 
ogłoszmy w swoim cza-ie' przez ministerstwo wy-1 
znnń religijnych i oświecenia publicznego.

ZAMKNIĘCIE ŻnT AzUiIkU. Zorgmizownuy pr/;i.d, 
lulku tygodmaTrii w  Dąbrowie Górniczej Polski 
Związek zawodowy pracowników hau B owych 

przum/okiwych, został w tydi dniach przez wła
dze zamknięty przed rozi>oczęciem czyimośei.

woĵ uui.cjgu do Eurepy, nrząa < o w n y  zwrócił 
się jak donoszą do rzędów angielsfciegi,. fran
cuskiego, wdoskiego i belgijskiego w sps-awi. 
wsłTzynmnia Wszelkiego importu. ■ Joptóki ek> 
porterom nie bęaą tłchtioione licefficyt na otó- 
poitowanio. Nowe przepisy w tej mierzi wf-ho-, 
dsą w życie z dniem 15 maja.
jBagangw

RETERTGAR 7 EATRU MIE JSKIEGO 
IM. .1. SŁOWACKIEGO.

Czwartek, l(; maja: „Maryp Leszczyńska,“
Kończy nsklc-.go.

REPERTOAR M. TEATRH LUDOWEGO 
■ t e  PRZY ULICY UAJSRHrtL 

i C/.wartck, 16 maju: P o  raz pierw szy: „Chory 
urbjenia“. 7  -  ' - ‘

T.

M i M  M i i p s i i .

gżiysnacyj i po-odłąc-zc-niu właściwego kupo-nn dra Fd nunda Kamieńskiego, dra Maksymiliana 
órck i tej W, oraz po ściągnięcte o łpowiecteiej ilości Liptaja, Józefa Neumana i dra Władysława Stesło-

będzie pierwszym, k tóry  w ire j roio ziafe/ądzie. leart chlebowych, uprawniającymi dt> loboru 
Losy jego i wiciu jego towarzyszy mogą rtede- mąki w danym okresie. Zależni© od knżdorazo-

glo- wmgo stanu zapasów mąki, kaszy lub artyłynsiee  od naszej woli, ir.y możemy oddać swo

Witza.
Z N O Y U  FAŁSZOW ANIE KART CUKROWYCH  

W E LW OW IE. P olieya  lw ow ska prow adzi olmc-nic

izsfc •■necianik, waj-ny od *ojska,
fwznunjs posady, gijckętniei m, 
prowincyi.^ Zg!W»enie 1, ,. jłicli- 
dtiewski, 1 .rjC6v,'-ruląór7.y 8̂ .- 
Unarnz 13* 5176 £ 3

ezzriiy, maty, uf.ywuny, jeU 
jprzedanin. Znoszenia poi B. •£* 
jrzyimnje Admic. ^K. hefermy11. 

5189 2 3

•rgancwo kapię, możliwie r 1 ew. 
t cktawowe. ZtOoszen.! z i-iiś&zy: 
opisem i podaaieiu ceny, i  rpako- 
Wairóra, pr-yjmnja Paweł Uracz, 
Przemyśl, ul. Lipowa Górna,

5! 94 2 2

lirodek zastępczy .ytoniu. Środek ten 
v  Warszawie, Wiednin, Budapnss- 
cio i Berlinie prrtz lekarzy wypró- 
Oowany i za najlepszy środek za

stępczy tytonia uznany.
Tab ikon 1« fajki: paczka 60 h.
Tabakon do papierosów: paczka70 h. 

Zastępstwo na Fraków:

Harętia K ursyc , cl. JaaMsMa l
5138 2 3

n o s a ^
■Jo towarzystwa, star.nej pani lub 
wyręczenia joj w zajęciach demo- 
wreb, ewoittnuSriB do nadzoru dzie
ci W miejsca l"’ proWnoyi.
Zgłoszenia m  f - r - W w j  
Adm.n. „N. Reformy*. ot8G 3 3

Bam.acnicy p osłow ej
poszuknia CT̂ d  pJ(i Krakowem, 
kcflol i "}3 się na ail  ̂ rutynowaną,
do samoistnego prewudzesia arzedu 
i tylko mt cz&s 2—3 ^  a_
ranki wedt*< rmowr. ZglcstCi,-;c 
potl „PCCZta rrayjuwje Ailmin.
JS. Reformy1*-

Z M n e j
Jo kiawieczyzny -pot,iz'ba zarcz. 
Przajmf) sio nezsmea. U!, Wielo
pola -  1, obvk £!. I»raty._ Marya 
U aj eto yy a. 5155 2 4

m *
w dobrym staais kapię. Zgłoszenia 
po<l P. H. przyjmuj* Administracja 
N. Reformy*.- 61-20 4 4

0225 2 2

więtazą iiw ć 'rzewa używanego, 
naiajęcejiO się do balowy mosti , 
domów, wiązań i t. d., tak te ’'.iika- 
dziesięt pn,g-(w dębowych Z P°“ 
kolejki pniowej. Brzeźnica koŁ st“- 
ey. olejowej. Blifeza -wiadomość 
n Autómegp Czopkiewicza w Ska
winie. 5183 2 3

|fc£:j»ih» i u i j w  i< U1J UJ >.
tjdko dla zamożnych amato
rów na sprzedaż przy ulicy 
Grabowskiego 4, parter, na 
lawo, tylko od podz. 4 —6 po 
południa w dni powszednie. 

4179 8 8

F 0 S 2 aricn | 3  s i ę
uczciwej i miłej powierzchowności
s i u t ą s a i  tm o is .w w  w r e jsk łf ) , «  
15 da 18 lat, do dziooka, oraz 115 
pomocy pani domu w gospodarstwie 
'.om- *em na wyjazd do Tarnowa. 
ZgłOB-.eu- i zaraz z podaniem wa
rci kó w poi 2 . IB. poata resiants 
Tarnaw. 6i. -i a a

ś w f i z y k a .
są aa sprzedaż loko szkółki drze
wek Dwernik. Cona za 1900 t-zt. i:
b3Z opnkGWŁUia: cztorole uich 7 K, 
pięooletniołi ń K. Zarząd dóbr ta 
multów, poczta i tc'ngraf Dwernik, 
ftacya kolei Ustrzyki. 0193 2 ć

3 lub 4 pokoi i knetui * przyn.,
BZTika rodz'n„ * 3 osób dołftjy 1
zluionu, od 1 czerwca lab t 'ipca,
w starym Krako.yio. Zgłosiewa 
pod H. S. W. przyjmnje - dirniatr 

35. Befc-nny*. 5190 2  3

(Teleionrin'.
WietSesi, 16 maja. 

>N. W. TagblńuU doniosi z  Pragi, że w dniu 
14 bm. wieczorem pnz-ybyh tam  n a  unoczy-rtctei
jujkil< îi*60iw© Teuta-u narodowego posłow e: lir
Yłrarbek, d r  Głąbińslti, W itos i Tetmajer.

>Naro4nl Listy* w yrażają szczególną radość 
z powoda1 przybycia nu uro-cryrtości Polaków, 
a  róswsroftzieanie ża-1, ie> także bani Pola cy^nie 
ptzyibyii, żałują też, że nie przyjechał: irćui 
Słowianie, a  mk-nowio-ie że nie przybyli Rosy,t • 
nie, którym  -pomimo zawartego pokoju nie 
można było naw et wysiać zaproszenia. Nie 
mogli także jczybyć Serbowie z  Łużyc i Sio 
wacy. W ^yaK iio te jednak przeszkody nie 
zdołają rozdzielić szczepów słowiańskich od 

[ Czechów,
I jiflM

O dpow icdzifJuy ra d a k to r  

M I C H A Ł  K O N  I  P I Ń S K I .
'óydiw.a: "*

R U D O L F  G SAS A fi.
g g  aw&sE&isuiim

M a d e s t a n ® .
(Artykuły w tym d zia le  nie pćshodz.ą od r e d ^ ir y i)  

*— J . " t
t

F r a s & s l s s e k
starszy w oany miejskiego Muzeum techniczno 

przemysłowego w Krakowe
o p a trzo n y  św . Sakram cnkam i Tmarf 
15 ma,ia 1 b ió  r^ku przeżywszy 53.

44AŁJZSŃ&TWO 2SKSTONE 
pr/.y zwk Ęs 'Jł «iujwajfc_x»a acwemie w k a-
plicy cmentarnej w  dnir 17 m aja 1918 r.. 
sk ąd  naetąpi wypiowaazenie zwlout o g o , 

dsinie 9-tej rano.
Na ftntifcny ten o b r z ę d  zaprasza Krewnych:
P rzyia-ció ł, Kolegów i  Znaj c n y c h  p o g iążo  j 

na w g-lębck'm sir,u m u żarni- z synami.

K R O W Y  M L E C Z N E  -  
tło sprzedania. — Zwierzynie! Drożyna

od  godr. 1—? 5040

ZGUBIONO dokument, wwjsfccrwF z nazwifkien; 
C li a i m B l o c h ,  jadąc pociągiem Kraków 
Ti*mów onkt 14 ma ja 1918 roku. —  Łaskawy 
snalaz'“’ zechce je odesłać vk wynagrodzeniem 
50 koron pod adresów: Giuj.oid. Kraków, ulica.

Krakowska L. 19. óuoB

K r e w ę  m l e c z n ą  t j j z m ą
wraz z  cklec-em, Graz 2 śwhdii Ycrliszyry cho

wanie do aprzedkiiia.
W.ńuloniość: Czarna Wieś Kawiory L. T..

* 5332-i

-  GARNITUR MEBLI SALONOWYCH 
do sprzedania, kanapa i sześe foteli, tekże 'nm 
meble. Wiadomość: Kraków', nl'ca Jana Ko
chanowskiego L. 10, II. p.. od 10— 12 i od 4—5
f-csznluiję rutynowmaej, samodzielnej, polsko 

niemieckiej 
K O R E S P O N D E N T K I .

Zgłoszenia: B. Unger, Biuro sprzedaży maszyn 
i przyhorói/ tocho-jznycii, ui. Fioryaibka 3g.

Fonzuku^e s!q

do irynaj ęcla, w  ó^ttmierfołS, od 
1 lipek lub pfltotej. Z dążen ia  pi-
son u e  mur-‘  og łos/eu  F elik ia  
Stotters Kraków, nł. Gn-dzka 13 
rod F. s. 6152 2 5

K s* $ i@  d o « n
I-pictrowv lub parterowy o 
9_ i o  nbikacyach w  gtarym 
Krakowie. W gotówce n ogę 
złoi.yć rt.000 IC. Zgłuszenia 

B©m przyjmuje Admir. 
^Ń, Keiurmy*’. 48. u 8 s

Nowo lałożou.- yauByouat
ml. MAre»R?koWuta *• ; OfcWapa 

ty  o L ł j  r o t .  W illa  murowana, a io -  
riccKiifi, rb‘knir położona, kilkadzlo 
siat m etrńw oil ulicy. 5141 2 4

P . r ' i z z :  A d i/a  - a r f e ^ w - t

pr uktirSnaEry ekipadyuirtki,
fawiącej także j«  niemiecka, tgio- 
SZ8lli3  p-i m iejsca  w  godainacli 
in iędsy  9 — 3. 5Ó58 4  4

Knpję zaraz

p i l ą  ( g o l e ? )
do rzn ięcia  drzewa, fg łc sz .lia to w n e :  
Jan K ukla, Z&błedza, p. Tanków. 

48*8*8 14

S z a f y  s s f i g f M j
^ewentualnie dwóch), Je kawaler- 
Hi-.ioęo pokoju, posru.l-njo się do 
knpua. Zę'łoszen:a pod P7.aFyrrz>j- 
mnja Adminiatracya „N. Reformy". 

6100*9 3

Z diiiem 15 maja p c a s y e -  
n a ł  n W *ure 1“ : Ki#*-?'-*

t a i  K r y a l t s

znowu otwarty. Przyjmuje się 
tak, jak przed wojną, z całem 
utrzymaniem- Wobec licznych 
zgłuszeń uprasza się o wcze
śniejsze zamćwic-n:a.

5182 4 10

w y n a j ę c i a

I  I t j f fd i L 8 3 .
12 pekoi, nadających sit, na 
biura. B na I p. od 1 Lnci». 
7 na U l p. ^YC*_3W’tcx, Pod 
górze, ul. Kalwaryjska 1. 1.

5065 2 &

n a  p i e r w s z o r z ę d n y  t e a t r  s t y l o w y  
p o s z u k i w a n a  w  K r a k o w ie .  Z g ł o 
s z e n ia  p i s e m n e  p o d  p r z y j 
m u j e  A d m i n i s t r a c y a  > N o w e j K e - 
f o r m y * ,  bsoó 3 a |

, r ;r t .

H s K S p s i i t a t l j i
(lir.) ęol&ko-biemiocką, stam fypłst- 
’ c, ‘i osn aj om i cną a praoami biuro 
w em i, natychm i is t  biniu
haudicw o-pr-A irysłow e. ZgJc .źen ia  
pisem ao 1 0 I rPr7?m” »ł“ dc Biura. 

I offłoMźeń i ’v-liksa S t& t.e ia , druków. 
| u l. Grodźnia 13. ,bJ01 2  3

p os-n k cie  poca-'T w  ka)icel.irvi 
ttdwoliacki6j nu rr ,w-incvl, M i
tniej w Łicjscowości na hnii iSn- 
A* Nowy F:'.cr. Zg-'0S7e!UB i  no- 
aanicffi warnrSSwĄiał .Prirwnfk lis* 
przTjmnie A amin. „N. Ketoiiaj", 

513B 2 1

A d w o k a t  K a n a r
w  R zesz3v,!a

nosznknje r u i y a e  w a n c i e  
k s j ic y f ie ^ ia .  Warunki ko- 
r z y s t i  e .  4915 6 6

F O S Z B l E f l ł O
iu te li/e n tn o i p a n i e a a i  na popoł 
do to ,varryrtv i  dw ojga uWi«cl >
wieka lo t  8  i  11. Z głoszenia  m ię  
dzy tę. I - o ,  ul. W rzesińs.f" 1. 8
U  p.. a prawo. 6167 2 3

* ♦ ♦ ♦ 9» *

„ a ? A j S A “
l-ma papierosy z  nam iastki 
dla  id row ia  nieszKodliwej, 
M ca y ó ln i#  w onne, poleca: 
100 sz t. u  t  i ,  60C t t .  
ta  29 K , tOuO »zt. *a 58 K 
t a  ta iie tk ą , po o trzy rsn lu  

r.aisżytości ep letn ie .
R . Guthova, Draga II (4 5 1  

Czechy, D om  w łasn y . 
4537 2 2

E i  s p r z s d a E i a .
pantofelk i czurne, lakierow e, Nr 8*  
su k n ia  czarna kloszow a, nowo 2 j t  
dw acna b luzk i 1 2  pary pattot#). 
ków dzhrciecjcb Kr 30. Wiadomo** 
w  pracowni „ S te ln ii® * *  n -  G*r v  
carsLa 1. 6 . & L 0 9 a

B o n i
Polka, młoda, nm iejąc* tó
a  o*neści froblanka, d? ® b la łycl 

d zieci (1 , 3 , 6 i  ■■■' 
P o h o P ^ a  

_ praniem  i  PrDS0" anienii __^ 
n r - i - ł .  -n potrz';'b’le  zaraz a° 
u i  w —  Z gło izeu ia  Pi!6" * ? * M i  
osobiste t e  św u  eccw ?^ ’ " JO ., Slo- 
ntiiadz :’B' ,  J. 5> porter, n a  lew e, 

o/Of 2 3

£  Diukarpi Ljtcraęlde] w .Krąkowia, .uh Jagtelloń^*-10.
gaą^ca. Irukarui l . k *


